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w Warszawie dnia  11 Grudnia 1826 rolni, w Poniedziałek.

U rząd M u n ic y p a ln y  m iasta stołecznego  
 ̂ W arszaw y.

W  skutek  re sk ry p tu  Kqmmigji. Rządow ej r 
spraw  w ew nętrznych  i policji  z d. I b .  m. N ro  i 
245 /1146  następujący wypis z p ro to k ó łu  po ­
śle  lżenia R ady  administracyjne')  z ci; 11 miesią- : 
ca Listopada r- 1826.

■> Na wniosek przez Ministra spraw w ew nę­
t rz n y c h  i policji uczyniony, po zniesieniu sie, z i 

‘'K om nnss jąR ządow ą P rz y c h o d o w i ska rbu ,  Rada 
p rz e k o n a w s z y  się o po trzeb ie  oznaczenia sta­
ł e j  o p ła ty  celnej za jaką  fab ryk i  k ra jow e dru- 
k ów ań  tk an ek  juz istniejące i odtąd za łożyć  
się mogące, p t rzy m y w aćb y  m ó ^ ty  perteał bla* 
ł y  za g ra n ic zn y ,  do drukclwania, w y r z e k ła ,  iż 
o p ł a t ę  ta k o w ą  us tanaw ia  dla wspom nionych 
l a b ry k  po zł: 3- gr. 20 o ci fun ta  jednego wa- 
g t  p o lk k ie j , pdżostawdając wszakźfe t)v swej m o­
cy pozw olenia , w ydane  pojedynczym  zak ład o m  
n a  pew ne  oznaczone ilości perkalów za wska­
zaną  tamże o p ła tą  i upoważniając niniejszym  
Romińissje Rządowe spraw  w ew nętrznych  i po ­
licji tudzież przychodów  i skarbu  do przep i­
sania sposobu kontrolłoWania i Cechowania p e r ­
ka lów  zagranicznych , na 'potrzebę wyż wspo- 
m nionych  fabryk  sp row adzanych , a t a  w za­
m iarze zapobiegania, iżby: perkale  te niezosta- 
ł y  .uży te  na konsumuję w ew nę trzną  w stańife 

K b ia ły m .
D ziało  się na posiedzeniu w R atuszu  g łó ­

w n y m  miasta sto łecznego W arszaw y d. 9 mća 
’G rudn ia  1826 r. »

Zgodno z p ro to k ó łen i  , 
Rddca S e k re ta rz  S ta n u  Jen e ra ł  Dywizji 

(podpisano) liosstseki.
. Za zgodność.
(podpjsano) Stoekert.

. -s. k : R: ś , w : i p;
. , N r  o 19,331. .

dó wiadomości publicznej podaje!
Radca S ta n u ,  P rezy d en t :  

fV o y d u .
S e k re ta rz  Jen'eralnyp G. Jahólkow sfdl

Dziś zimna stopień 1.

A N G L J A  .
z L o n d y n u  dnia  25 L istopada '. 

N a  posiedzeniu  izb y  w yższej dn ia  24 L is to ­
p a d a ,  p rzeczy tana  b y ła  iiasfępująca odpowiedź

Króla na adres izby: „ M ilo rd o w ie !  D zięku ję
wam za adres w ie rn y  i p e łen  uszanow ania. 
D L  ni stale i nie bez sprawiedliwej p rz y c z y n y  
M ilo rd o w ie ,  że w, gorliwości waszej w y t r w a ­
cie i dopom agać , będziecie  w szystkim  postano­
wieniom, k tó re  dążą do u trz y m a n ia  wysokie­
go charak te ru  tego  k r a ju  i. pom nożenia  szczę­
ścia moich p o d d an y ch .“  O prócz  tego odby .
w a ły  się rik tern posiedzeniu  m'nie'j ważne n a ­
r a d y .  ’ . . .

•̂ va- posiedzen iu  ipfry n iższej d n ia  24 L is to p a ­
da  odbytem , udz ie li ł  nasam przód mówca izbie 
odpowiedź n a s tę p u ją c ą ; Króla  na adres:“  D zię­
ku ję  wam za adresa wj.erite i uszanow aniem  
przen ikn ione; p e łe n  zaufania polegam  n a  w a­
szej miłości i pom ocy . Możecie,być stale prze,- 
konan i,  że ciągle us iłow ać, będę- p tęzy m y  wać 
zaszczyt i in te res  .ttego fijrajil)., dok ładać  śtara- 

.° P0/-yskanie błogosław ieństw a  poko ju  ze- 
w n ą trz ,  i w ew nątrz  o pom nożenie  pom yślno­
ści lii jędzy  wszyslkienii kląssa;mi moich pod­
danych. “  -— Następnie  ,odczytał P .  , W  y n n « 
t r a k ta t  m iędzy  Królein Ąwy,. â  rządem  ang ie l­
skim w Jndjaeh zawarpy., N ad  wnioskiem P. 
A b ep’ e r o m  b y  w zględem miasteczka T  i-ego- 
no, nie naradzano  ąię, ale od łożono go na 
późnie']. N akon iec  P. I I  u s  k i s s  o n ,  u c z y n i ł  
wniosek, aby  się izba zam ieniła  . w . Kdmmissję 
dla wzięcia p raw  zbożowych pod rozw agę .  U- 
wolnienie m in is t ró w — m ów ił d a le j— od o d p o ­
wiedzialności za użycie ś rodków  wzgledenj 
p rzyw ozu  zagranicznego z b o ża ,  do czego ich 
zn iew o li ły  okoliczności, na leży  do g łó w n y ch  
p rzy czy n ,  dla k tó ry ch  z,wołany zos ta ł ; ,pa r la ­
m en t  w ty m  niezw yczajnym  czasie. Jest za- 
te'm rzęczą k o n ieczn ą ,  w y ło ż y ć  po k o d y  k tó re-  
s k ło n i ły  m in is trów  do wydanią  w spom nione- 
go pozwolenia. Rozkaz rad y  gabinetow ej, c/.y- 
nią‘cy zawisłem dozwolenie p rzy w o zu  zbożd 
zagranicznego  od rozpoznania ministrów, w y ­
dany  b y ł  dnia p ierwszego W rześnia ro k u  b ieżą­
cego. Większa część obecnych tu panów ,.p rzeby  - 
wała  w tenczas w ew nątrz  k ra ju ;  p o d łu g  t e ­
go w ięc, coście widzieli i s ły sze l i ,  będziecie 
mogli zaświadczyć, że w ypadek  żniw usp ra ­
wiedliw ił zupe łn ie  k ro k  .nnnis terja lny . W szy­
stkie w tej mierze rap p o r ta  b y ł y  jednakowe: 
Cena zboża, k tó ra  przy końcu  Lipca i na po ­
czą tku  Sierpnia spadać zw y k łą ,  podniosła się
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w tych miesiącach i w następnych ciągle się 
podnosiła. Dnia 4 Sierpnia płacono za owies 
27 szyi. 3 p.; dnia 1 W rześnia płacono już za 
niego po 30 szylingów. Dołączyły  się do te- 
go niepomyślne doniesienia z północne'] Euro- 
ropy. Potrzeba owsa wzrastała i zachodziła 
obawa, aby nie zabrakło paszy dla bydła; mi- 
nistrowie więc, niemogłi się wahać, ani na 
chwilę. Równoczesne doniesienia z Lancashi­
re  i Irfandji wzniecać musiały nietylko obawę, 
ale niemal rozpacz. Obawiano się również nie 
bezprzy czyny nieurodzaju kartofli, które jednak 
na szczęście po de'szczach późniejszych jeszcze 
obfity plon wydały. O ile pamiętam, nie znaj- 
dowal się kraj nigdy w przykrzejszem p o ło ­
żeniu. Pomnożyła się obawa, gdy przewidy­
wano niepomyślny zbiór siana. Gdyby się mini­
strowie do 15 Listopada, jak prawo oznaczy, 
ło ,  z otwarciem portów byli spóźnili, b y ły ­
b y  nastąpiły  skutki trudne do wyrachowania. 
Gdyby się ministrowje byli wahali, by liby się 
stali niegodnemi łaski monarchy i pięknego 
zaufania w ministrach ko ro n y  podczas niezgro- 
madzonego parlamentu. Pozostawał tylko wy. 
bó r  między pogwałceniem p raw a,  a głodem. 
Jednakże zwrócić jeszcze winienem uwagę na 
sposób, jakim ministrowie do dzieła tego p rz y ­
stąpili: Nałożyli podatek na zboże, którego 
przywozu dozwolili, to jest, stosownie do roz­
kazu gabinetowego, obowiązali przywożących 
zboże do opłacania cła oznaczonego, w razie 
gdyby parlament na to zezwolił; zwołano ża­
lem parlament i zapewne nietylko postanowio­
n y  będzie akl, uwalniający ministrów od od­
powiedzialności, ale nawet upoważniający ko- 
ropę do pobie'rania ceł wspomnionych. W o- 
znaczeniu cła postępowali ministrowie na za­
sadzie następującej: Na mocy aktu parlamen-
towego, wynosić miałó cło, na przypadek 
gdyby  kwarter owsa przeszło 28 szyi. koszto­
wał, ciągle 2 szyi. a oprócz tego 2 szyi. w 
ciągu pierwszych trzech miesięcy. Ostatnie 

« cło postanowiono dla tego, aby wstrzymać
przywóz nadm ierny i nieodpowiedni potrzebie 
kraju. P rzypadku  tego nie można się b y ­
ło  obawiać; żniwa b y ły  zaledwie w połowie, 
należało więc ministrom zachęcać ile możno­
ści do przywozu; musieli ty lk o  2 szyi. cła 
postanowić, bo gdyby byli postanowili 4 szyi. 
wielu b y ło b y  czekało z przywozem do 15 Li­
stopada, gdyż nawet z Wprowadzonych 600,000 
kwarterów, 150,000 kw: odłożyło swoje dekla­
racje do 15 Listopada. To , pod ług  mego zda­
nia, usprawiedliwia zupełnie postępowanie mi­
nistrów. Pozostaje mi tylko uczynić propozy­
cję, aby oznaczone w rozkazie gabinetowym 
cło, trwać mogło do 15 L u tego , w którym  
to czasie ustanowione będą ceny średnie, nie­
mniej, aby do 15 Lutego dozwolony b y ł  p rzy ­
wóz zboża zagranicznego za opłatą cła do­
tychczasowego. Pobudki do tej propozycji nie
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wymagają obszerniejszego rozbioru. Gdy pod­
czas żniw, za kw arter owsa 30 sayl. płacono, 
więc w porze teraźniejszej nie można się na­
myślać względem przyjęcia tej propozycji. P o ­
winny nakłonić każdego myślącego do jej 
pi zyjęcia. cena zboża w ogolności, a w szcze­
gólności pszenicy, małe zapasy paszy dla b y ­
dła i wielka liczba mieszkańców. — Po k ró t ­
kiej naradzie przyjęto obiedwie części wniosku 
P . H  u  s k  i s s o n.

W  gazecie nadwornej czytamy przedłużenie 
rozkazu gabinetowego, zabraniającego wywo­
zu b ro n i ,  amunicji i potrzeb okrętowych.

Podczas examinu uczniów wydziału lekar­
skiego w Uniwetsytecie edym burskim , zapyta­
no młodego kandydata między innem i: Co 
znaczy tworzyć? (creare) Kandydat, odpowiedział: 
T w orzyć , jest zrobić coś z niczego. Więc tedy  
rzek ł  examinujący doktór, kreujemy cię clokto- 
rem.

W  Worcester zszedł z tego świata w 75 ro-^f 
ku  życia, znany z dziwaczności swego chara­
k teru  major H ook ,-  krewny jego zapisał mu 
b y ł  w testamencie pensję roczną, dopóki mał- 
żonka jego na ziemi znajdować się będzie. — 
Po śmierci żony swojej, zapewnił sobie pen ­
sję warunkowo zapisaną, przez zabalsamowa­
nie jej zwłok i przechowywanie jch przez lat 
30 w pokoju (a zate'm n» ziemi) pod wielką 
taflą szklanną.

Gazety angielskie umies'cil’y ciekawe szcze­
gó ły  o Birmanach. Męztwo wojska angielskie­
go miało ich przerazić taką trw ogą , iż An­
glików nie nazywają inaczej, jak tylko szata­
nam i;  natomiast oddają sprawiedliwość obcho­
dzeniu się Anglików z jeńcami, a uwielbiając 
ich rzetelność, mówią, że jej nie znają u sie­
bie. Kroi A wy ma lat 40, cerę czarniawą i 
postać wysmukłą. Postępowanie jego jest bar­
dzo przy jem ne, a gdy się publicznie pokazuje, ^  
pełne godności. N iezbyt w odbywaniu inte- 
ressów czynny ■, ma jednak w ruchu upodoba­
nie, i.żaden dzień nie przemija, w którym by 
nie wyjeżdżał na przechadzkę, albo na k o n iu  
albo na słoniu, albo czółnem. Okazywał za­
wsze wielkie przywiązanie do Europejczyków, 
a w ostatnich czasach jemu winni jeńcy ocale- 

. nie życia. Królowę kocha namiętnie, pomimo 
że jest mściwą i dumną. Piętnastoletni nastę­
pca t ro n u , pochodzi z pierwszego małżeństwa. 
Brat królowej ma wielki udział w interessach 
krajowych; ale znaczenie Xcia S a r a  w a d  d i  
brata naturalnego Króla, zmniejsza wpływ jego.

Niejaki A n d e r s o n ,  oskarżony b y ł  o z ło ­
śliwe skaleczenie oślicy. Obwiniony odpo­
wiedział w sądzie , że się nie dopuścił tego 
przestępstwa i nigdy niebyłby  się onego dopu­
ścił,  wie bowiem dobrze, że gdyby sam b y ł  
osłem, skaleczenie nie b y ło b y  mu przyjemne. 
Pomimo tak  wymownej ob rony , skazany zo-



sta ł  na zapłacenie '20 szyi: i na ponoszenie ko­
sztów.

» Sprawa grecka — mówi Times — jest zdra­
dzona; b y łab y  juz dawno zw yciężyła, gdyby 
niebyło Anglji i g ie łdy  angielskie'). »

Jedna z gazet wychodzących w Bombay, do. 
nosi o zgonie R u n  j e e t  S i n g a, najpotężniej­
szego z X iążąt indyjskich, których kraje z po­
siadłościami Kompanji graniczą. Dwóch jego 
synów ma się ubiegać o koronę. Rząd angiel­
ski będzie zapewne korzysta ł  z te'j okoliczno­
ści, aby zmniejszyć nadal niebezpieczeństwo 
tak potężnego sąsiedztwa. Trzeci syn zmar­
łego zachowuje neutralność.

P o d łu g  trak ta tu  zawartego między Rzpli- 
temi Mexykiem i K olum bją, otrzyma dowódz­
two naczelne nad flottą obydwóch krajów Kom- 
modor P o r t e r .  Być m oże, że pierwe'j w y­
p łynie  ze znaczną s i łą ,  nim przyjdzie do sku­
tku  związek południowo-amerykański, posta­
nowiony na Kongresie w Panama.

Dnia 19 Października, obchodzono w Wa-. 
shyngtonie z uroczystością, pamiątkę zgo­
nu prezydentów J e f f e  r s  o n  i A d a m s  .W szy­
scy mieszkańcy odłożyli w tym  dniu zwy­
czajne zatrudnienia. Władze cywilne i woj­
skowe Rzpltej zjednoczonych k ra jów , posło­
wie zagraniczni, officerowie milicji, sędziowie, 
duchowieństwo i magistrat miejski, udali się 
do Kapitolu w juroczystym pochodzie. Salę 
reprezentantów zaię ły  d am y , galerje przezna­
czone b y ły  dla wojskowych. Najgłówniejszą 
częścią tego obchodu, b y ła  trzechgodzinna mo­
wa P. W i r e  o życiu obudwóch prezydentów 
i o ich zasługach, położonych dla ojczyzny.

Sekretarz admiralicji C r o k e r  w ypraw ił dla 
P .  W a l t e r  S c o t t  świetną ucztę; PP. C a n ­
n i n g ,  P e e l ,  Xże  W e  l l i n g t o n . b y l i  na nią 
między innemi zaproszeni.

Wolnomyślny poeta Tomasz C a m p b e l l ,  
w ybrany  został Lordem rektorem  uniwersyte­
tu  glazgowskiego.

Do wielkiego banku Anglji przybywa cią­
gle złoto że stałego ląd u ;  zapasy drogich kru- 
szczów w banku teraz znajduiące się, są więk­
sze , niż b y ły  przed ostatnią klęską handlową. 
Pewien Kapitalista z łoży ł  w nim dnia 14, w 
złocie 60,000 f. szt.

S łychać ,  że palenie wódki ze zboża zabro­
nione będzie w lrlandji i Szkocji.

Celnicy w L iw erp o lu , otaxowali tylko na 5 
szylingów całą sk rzynkę ,  nadesłaną z Otahej- 
ti z tamte'jszemi bożyszczami.

W Bostonie (w Ameryce) otworzono wystawę 
dzieł sztuki i przemysłu. Między innemi zwra­
cano uwagę na piękny model kolei żelaznej, 
na nową prassę drukarską, na całun z fabryk 
w Salem i Filadelfji, teleskop P. F r e n c h  z 
kan tonu  i machinę do dźwigania ciężarów. 
Przysięgli uznali, że szprokie sukna z 5 fabryk 
wyrównywają najlepszym, jakie z Francji p rzy .

wożą. Szyby w Bostonie fabrykowane nazywa 
tamtejsza gazeta najpiękniejszymi na całej ziemi.

Kongres chiljiski oświadczył się za syste- 
matem federacyjnym, pocze'm dy rek to r F  r  e j r  e 
urząd swój z ło ż y ł ,  a do w yboru  P rezydenta  
Bzplte'j miano przystąpić.

W Bruxelli zrobiono K arykaturę  na Lorda 
C o c h r a n e .  Wyobrażono go w krześle z k u ­
fla poncz pijącego, obok niego stoi dziewczy­
na z jego kapeluszem i pistoletami w postawie 
jednej z gracji, która w obrazie malarza D a ­
v i d  M ars rozbroiony, hełm i miecz Bożka woj­
n y  trzyma. S łużący odpasuje mu szablę i za­
p y tu je  go , ile Turków  nią z g ła d z i ł , lub  zg ła­
dzić kazał. L ord  odpowiada , że jest n ieprzy­
jacielem spaniałom yślnym , poprzestał bowiem 
na zabijaniu ich w gazetach.

N o w y - J o r k  (w Zjednoczonych krajach Ame­
ryk i  północnej) ma teraz 10 towarzystw asse- 
kuracyjnych morskich,29 towarzystw ogniowych 
i ży*ie zabezpieczających; 17 banków'. Niedawno 
zaprowadzono wte'm mieście wydział lekarski z 
prawem udzielania stopni doktorskich.

(G. B. i Ii.)

B R  A Z Y L  J A.
z R io -Jane iro  dnia  5 Sierpnia.

Bitwy dnia 23 i 25 Czerwca w prowincji Ban­
da oriental stoczone, m iały  być niepomyślne 
dla Brazylijczyków. Z tego pow odu, pisze 
officer niemiecki, w wojsku brazylskie'm umie­
szczony, codziennie spodzie'wamy się w y ru ­
szyć. Odbywamy codziennie m usztry , a Ce­
sarz bywa na nich prawie zawsze; częstokroć 
nawet sam kommenderuje bataljonem etc. (G._B.)

N I D E R L A N D Y .
z BrusceLlii dnia  21 L istopada .

Niektóre dzienniki dziwiły się , że posiedze­
nia sejmu są rzadkie, i że mało deputowanych 
uczęszcza na nie. Pochodzi to z tą d ,  że prze­
szło od dni 14 zabrakło przedmiotów do n a r a ­
dy. Choroba zaraźliwa ustaje; jednakże od 
10 do 16 Listopada um arło  w Grenindze 110 
osób więcej, niż się Ich urodziło. (G. B.)

T U R C J A .
Najnowsze ze S tam bułu doniesienia, są z dni a 

10 Listopada i nic nadzwyczajnego nie p rzy ­
noszą. Po ostatnich rozruchach dnia 18 i 19 
Października, spokojność naruszoną nie b y ła ,  
a rząd zajmuje się niezmordowanie wyśledze­
niem sprawców b u n t u ,  któremi są powiększej 
części ludzie zklassy przekupniów i rzemieślni­
ków. Już wielu z nich wygnano z miasta, a 
winniejszych stracono. Głównym sprawcą te ­
go zamachu, ma być pewien A li  m e t  A g a  
liadlujący fajkami, cz łow iek, k tóry  w zaśle­
pieniu swojem sądził się być powołanym do 
przywrócenia zniesionego juz korpusu jancza­
rów , ażeby ty m  sposobem sławnym  się u c z y



nić. Na. prowdneji'nigdzie spoko jnośćnaruszd-  
ną nie b y ł a ,  a rozsiane z początku wieści wte'j 
m ierze , okazały, się bezzasadnemu

P odług  ostatnich w iadom ości, znajdował się 
■;jeszcze . K a p 11 d a n . P a s z a z większą częścią 
flotty swojej na wstępie do llelestpontu, gdzie 
zdawał się tylko .pomyślnego oczekiwać wia­
tru*, ażeby do .portu stambulskiego wrócić.

J b r a h i m P a s z a ,  który w ciągu tego lata 
i  jesieni w szerz i wzdłuż całą p rzeb ieg ł  Moreę, 
nigdzie , oprócz w Mainie na silny nie trafi­
wszy odpór, w yruszy ł  w środka miesiąca Paź­
dziernika z Tripolizzy do A rgos ,  nie dla tego  
ile z wszystkiego sądzić można , ażeby przeciw  
Napoli di Roman ja rozpoczął działania , lecz w  
zamiarze zgromadzenia żywności ip ro w ja n tu ,  
na których z powodu długiego nieprzybywa-  
nja flotty egipskiej, (która jeszcze na dniu 26 
Października w porcie Alexandr.yjskim znajdo­
wała się ) zbywać mu zaczęło. Wewnętrzne  
niesnaski między stronnictwami w N a u p lj i ,  tak  
dalece, w zm ogły  sic w ostatnich dniach Paź­
dziernika , że zamek Pala ni i di prżez ouljotów  
osadzony, i mała warownia' BmTżi na wstępie 
do portu stojąca , gdzie kommissja rządząca 
przebyw a, już kilkakrotnie nawzajem do sie­
bie strzelały'-.

W 'Sihyrńie rozchodziły się rozmaite wieści 
o parowym okręcie Perseverance, k tóry w dniu 14 
na 15 zawinął do Nanpiji, a przez Greków Ii a r- 
t  e r ja  nazw ańy został, jak niemnie'j i o dowódz- 
Cy jego kapitanie H a s t i n g s .  Tego ostatnie­
go  chciano, zamordować "w Hydrze , gdzie na 
okręcie swoiiń z Nauplji przyp łynął.  P ow o­
dem do tego. zamachu miało być odmówienie  
posłuszeństwa ze strony Kapitana H a s t i n g s  
rządowi greckiem u, pod pozorem , ze tylko od 
Lorda C o c h r a n e ,  jako dowódzcy swojego 
przyjmować rozkazy jest obowiązany. Wielu  
A n g lik ó w , którzy na tym okręcie s łu ż y l i ,  od­
daliło się z niego dla niesnasek z Grekami 
zachodzących.

Wiadomość o śmierci Jenerała G b u r a ,  po­
twierdza się prżez wiadomości ze Sm yrny  dnia 
2 Listopada datowane, d łycb ać ,  że zabity zo­
stał prze/, jednego ż podwładnych svVoieh , w  
chw ili ,  gdy działo przeciwko nieprzyjacielowi 
kierował; podług innych , zabiła go nieprzy­
jacielska bomba. — R e s  eh  i d -P asza  popiera 
jak najdzielniej oblężenie Akropolis; * szkoda 
w szakże, iż przez rzucanie bomb ucierpiały  

v niektóre pomniki starożytności, a szczególniej 
P a r t h e n o n .  ( Świątyni Minerwy ) . — P o ­
d łu g  wiadomości z pewnych źródeł czerpanych, 
nie powiódł się Grekom zebranym w obozach 
Eleuzis i Salamis pod dowództwem K a r a i s k a -  
kiego i H a b y  j e r a ,  ponowiony zamiar oswo­
bodzenia Akropolis. B y ło  ich 2 do 3 tysięcy;

e lubo odparci przez oblegających zostali, u’- 
dało im się jednakże 200 ludzi świeżego wojska 
do twierdzy wprowadzić. — 'Mówiono także 
o wylądowaniu K o 11 e t t e  g o  i K a r a t a s s o  
vy kanale Talafity-; obadwa zebrawszy nieco 
wojska na wyspach Ski'atlio iS k o p e lo ,  zami'e- 
rżali dostać się w t y ł  Seras-kiera , i z naglić go 
do odstąpienia oblężenia A Leń. —  Wiadomość 
ta wszakże jest bardzo wątpliwa, i pokazuje się 
nią rzećz.yw iście■, bo gdy mowiono O niej je­
sz c z e  W końcu Września, w czasie oddaleni*, 
się z Archipelagu Hrabiego IIa  r c o u r t , a doi- 
tąd ńic więcej o tem nie słychać*, żdaje się 
w ię c ,  że  w uskutecznieniu zamiaru tego za­
sz ły  iprzesfckody, dla których nie m óg ł być dó 
skutku doprowadzony. ( z Dostrv Austr:)

W iadom ości z T urcji -przez Francją  
otrzym ane.

Pań R y n a r d ,  otrzym ał list z Napoli pisa­
n y  dnia 20 Września ; udzielamy z niego waż­
niejszy wyjątek : u t*. G o f e  t t i , dotychczasowy  
pomocnik wszystkich działań K a r a i s k a k i fi­
g o  i dawny jego przyjaciel,  odpłynie wkrótce 
z trzema okrętami wojennemi i Starać się będzie  
nakłonić walecznego C a r  a t o s s  o na wyspie  
S c o p i j o s  i innych olimpijskich wodzów dó 
przybycia na stały ląd Grecji. Przeszło trzy-  
tysiączny korpus jego wyląduje w Talenti, zkąd 
postąpić może k ii Tebom i 'zając t y ł  nieprzy­
jacielowi. Jeśli mu się udh , przyspieszy zu­
pełne rozprzężenie obozu tureckiego. Można 
się również spodziewać, że obecność P. C o l e t -  
t i ; który jest duszą działań w R  u m e 1 j i , przy­
czyni się nie mało do urządzenia stałego lą­
du Grecji. Zapewnić mOgę, że C o l e  t t  e g o  
gorliwość i  zdolność szczególnie wtem  przed­
sięwzięciu zwraca'uwagę-wszysikicii palrjotówi

W iilow islid  w st'd licf:

T e a t r  narodowy . . . . . . . . . .
T e a tr  francuzki w saskim p a ł a c u ..........................
W yobrażen ie  Syslematii Świata p o d ług  K o p ern i­

ka . Podwale N ro  522.
P artoram a P etersburga  za żelazną Bramą:
G abinet ligur woskowych. —  K rakowskie - P rz e d ­

mieśc ie  N ro  414.
K osm oram a  p rz y  ulicy Miodowej Nro 492, 

Widowisko pantom.- P. Bobba, dziś....

i i  o ił a  t ę  ii.’



D O D A T E K
Do N' n.-

GAZETY POLSKIEJ.
w. W zrszą w ię  d. U  Q rudnia  1 roku , w Poniedziałek.

Doniesienia Spadkowe.
Ka mocy upoważnienia JW g o  P r e ­

zesa Trybunału I. Instancji 'W . M .w  
d. 2 Grudnia r. b. do lNrn 9423 udzie­
lonego, podpisany Rejent ząwiada- 
jmia Szanowną publiczność, iż pozosta­
łość ś. p. Franciszka Eques dę Dorn- 
feld Mecenasa składaiąca się, z zegar- 
ków złotych, łyżek i sztućców s r e ­
b rnych , mebli i sprzętów domowy ch , 
■garderoby męzkiej, pościeli, b ie li­
zny , fajansu, porcellany, szkła, i in­
nych ruchomości, sprzedawaną bę­
dzie przez publiczną licytacją 3. 13 
m. i r. b. od godziny lOtej zrana w 
domu przy ulicy Krakowskie przed­
mieście pod Nrein 366 na trzeciem p ię - . 
trze ,  a to za gotowe i  nieodstępnie 
płacić się maiące pieniądze.!

Warszawka dnia 5 Grudnia 1826 r. 
(pod.) Jan Felix  W  ilski R. K . Z.

Zapozew  E  d yk t a lny.
Tła dobrach W ie lka  Lubinia  w 

W ielk iem  XieztwiePoznahskiem, Po- 
wdeoie Pleszewskim położonych, ru ­
bric a III Kro 4 dla Sukcessorów nie- 
gdy Stanisława Koszutskiego, na mo­
cy kontraktu zastawnego między Ja- 
kóbem Działyiiskim i Stanisławem 
Koszutskim dnia 20 Października 17 55 
r. względem pretensji 6666 'tal: 16 d gr. 
czyli 40000 zł. poi. zawartego i na­
stępnie potwierdzonego, protestacja 
jest zapisana, a na tejże dla Józefa 
Koszutskiego i Sukcessorów W ojcie­
cha Koszutskiego względem preten­
sji Józefa Koszutskiego 5000 z ^ ^ o l .  
czyli 833 tal. 10 sgr. ex scriptione 
Stanisława Koszutskiego dd. w Sobo­
tę post festum Francisci Confessoris 
1753 r. a dla Józefa Koszutskiego 
względem pretensjil666 tal. ]6d. gr. 

żyli 10,000 zło. poi. ,ex promissione

Ojca jego Stanisława Koszutskiego i 
na inocy kontraktu  ślubnego z dnia 3 
Stycznia 1758 r. także dwie prote.sta- 
cye-są subjntabulowane:

tTr. Fe licyan Straszewski, dziedzic 
d ó b r K  Off-żkwy tw ierdzi, iz protesta- 
cye takowe iuż są zaspokojone, nie- 
mogąc atoli kwitu do wymazania 
zdolnego złożyć.

W  y znaczywssy przeto ty sa końcem 
termin na dzień 20 Grudnia r. b. o 
godzinie 9 zrana przed deputowanym 
W . S ędzią Hoeppe w miejscu posie­
dzenia Sądu naszego, wzywamy suk- 
cessorów Stanisława Koszutskiego, 
Józefa Koszutskiego i sukcessorów, 
Wojciecha Koszutskiego lub -snkqes- 
sorów i_cessyonary.uszów tychże lub 
tych którzy w prawa ich wstąpili, ał 
by się w teroninieHym osobiście lub 
przez prawnie dopuszczalnych pełno­
mocników stawili i praw  swych do-, 
pilnow ali. W  przeciwnym razie z 
pretensjami s wemi do pioteśtacji na- 
d obrach'"Wielka .Lubinia, do.Felicja 
na Straszewskiego należących rubri- 
ca 111 l^ro 4 zapisanych prekludo- 
wanemi zostaną i wieczne w  tej mie­
rze milczenie nakazane im będzie; na­
stępnie zaś protestacje wymazane 
byc snaią.

Tym  którzy dopilnowani! praw  
swych mandataryuszowi polecić ze­
chcą, przedstaw iaią się ' Kommissa- 
rze sprawiedliwości L r .  U f. Pilaski 
Piglosiewicz, Mitsęhfce, Panien i 
Springer. Krotoszyn d. 24 Lipca J§26.

Królesko-Pruski sad Ziemiański.

P r o ś b a ,
Dnia 27 Listopada r. b. w  prze­

jeździ© bryczką od mostu do ulicy 
Długiej pod liczbą 545 w porze wie­
czornej, skradziony został koszyk



Wkorzenia sosnowego pleciony z książ­
kami następ aj acemi :

I. Oeconornisches Technologisches 
W o r t  erb uch, Zweiter Band, z ry ­
cinami.

% Das ganze der Schaafzucht von 
P e t r i  E rster  Theil 1825.

3. Dzieła Drammatyczne B o g u ­
s ł a w s k i e g o  trzy tomy pierwsze.

Gdyby komu bąc ofiarowano ich 
przedaż, upraszam o zatrzymanie, a 
jeśli są już sprzedane, chętnie nakład 
powrócę, ile że pierwsze dwie książki 
do całych dzieł które posiadam, na­
leżą.-™ Moje imie i nazwisko jest w kil­
ku miejscach tuszem wyciśnione.

W arszaw a, pod liczbą 543 dnia 8 
Grudnia-1826 r.

Kajetan Kozłowski Mecenas.

Podpisany zawiadamia Szan: Pub li­
czność iż przybył do W arszaw y z no­
wą Kosmoramą  składającą się z kilku-

dziesiąt widoków pędzla znakomitych 
Artystów. Te Obrazy tern przyjemniej- 
szemi będą tutejszej Publiczności, że 
przedstawiają dokładnie najpiękniej­
sze okolice Krakowa, Ojcowa, Piasko­
wej Skały, i t .p , są oraz widoki we­
wnętrzne Wieliczki jakby w naturze 
wyobrażające tę szczególną kopalnię. 
Mieszk a w Hotelu Polskim przy ulicy 
Długiej. Pique.

Niżej podpisany malarz i restaura tor  okrazów1 
ole'jnyeh, mieszkający dotąd przy  ulicy Kra­
kow skie  Przedmieście, w pałacu JW. Wojewo­
dy  W incentego  Krasińskiego w officynie po le- 
we'j stronie, przeniósł swoje mieszkanie naprze- 
ciwko zam ku królewskiego pod N ro  32 gdzie 
tak  jak dawnie'j p rzy jm uje  tegoż rodzaju za­
trudnienia.

Bog«iiń$hi,


